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Minister Górecki charakteryzuje
Polski przemysł i handel

W i e l k i e  w y s i ł k i  d la  e k s p a n s j i  m o r s k i e j

Przegląi prfsy

37 PROC -  WYD \TKł MORSKIE
Wczorajsze obrady sejmowej 

komisji budżetowej nad budżetem 
Ministerstwa Przemyski i Han­
dlu rozp^zęlo  długie przemówie­
nie min. gen. Góreckiego. Rozpo­
czął <yn od cy fry  preliminarza, 
zaznaczając, le  gdy obejmował 
resort, p. mim Raj chmar, zazna­
jomił go z  liczbami preliminarza 
budżetowego na rok 1936/87, któ­
ry zawierał ogólna sumę wydat­
ków 64 130 000 zł., C2yli o 
2.66O.U00 Więcej, aniżeli w : nosi 
budżet bieżący P min. Górecki 
przeprowadzi! w  preliminarzu re­
dukcje na sumą 14.330.000 zl., 
sprowadzając go do sumy
40.800.000 zł Wydatki związane 
ze sprawam. morskicmi wynoszą
23.440.000 zł., co stanowi 57 proc. 
budżetu Wydatki przewidziane w 
budżecie nadzwyczajnym stano­
wią rentujące się inwestycje, zaś 
wydatki w budżecie zwyczajnym 
stanowią minimum potrzebne dla 
racjonalnego funkcjonowania Mi­
nisterstwa i instytucyj pomocni­
czych.

Następnie p . m inister przeszedł 
do om ów ienia poszczególni ch 
dziedzin przemysłu.

KRYZYS WĘGLOWY
W przemyśle węglowym nastą­

piło w  roku ubiegłym zmniejsze­
nie wydobreia węgla. W porów­
naniu z wydobyciem w r. 1029 
stanowi ono niespełna 61 proc. 
Stan finansowy przemysłu wę­
glowego charakteryzuje cyfra 
wpływów gotówkowych, która w 
roku 1932 wynosiła netto około 
S95 miijonów zł., w  roku 1933 o- 
l-oło 361 miijonów', w 1934 — oko­
ło 343 miljn., zaś w r. 1935, jak 
należy wnosić z danych za trzy 
kwartały, nieco mniej niż w r. 
1934. fljimo to, rząd przeprowa­
dził obniżkę cen węgla, licząc na 
zwiększenie zbytu w kraju. Moż­
na przypuszczać, że wr najbliższej 
przyszłości przemysł węglowy bę­
dzie musiał czynić znaczne wy­
siłki, aby przystosować się do 
trudnych warunków.

Położenk- hutnictwa żelaznego 
wykazuje w  r. 1935 pewną popra­
wę Kryzys dotknął silnie hutnic­
two polskie, a w związku z ob­
niżeniem « ’ę Zużycia krajowego 
musiało ono szukać zbytu zagra* j 
r.icą.

PRZEMYŚL n a f t o w y

Sytuacja w  przemyśle n afto­
wym stale nę pogarsza. Zdecy­
dowano się na obniżenie ceny je­
dynie nafty oświetleniowej, któ­
ra stanowi artykuł p ;erwszej po­
trzeby' szerokich sfer ludności. 
Ciężką sytuację  przemysłu na. 
tow ego może popraw ić m otoryza­
cja kraju. Zasadnicza poprawa 
może nastąpić po odkryciu nowe­
go wydaltnego złoza naftowego.

.■ama, a przedewszystkiem usu­
nąć pokutujące j eszcze w społe­
czeństwie poglądy, że rentowność 
Jest grzechem,

Przemysł elektrotechniczny po­
czynił w ostatnich latach nad­
zwyczajne postępy. W przemyśle 
chemicznym zaznaczy ło się w u- 
biegłym roku uruchomienie sze­
regu nowych gałęzi produkcji.

R Z E M IO S Ł O
Sytuacja rzemiosła w r. 1933 

wykazała nieznaczna poprawę, m 
którą wpłynęło nieznaczne polep­
szenie się sytuacji gospodarczej 
wsi i zakończenie W rzemiośle 
prac przystowawczych, którym 
sprzyjała państwowa polityka go­
spodarcza, jak szeroko stosowany 
system ulg w podatku obroto­
wym i udostępnienie w w jększvm 
stopniu kredytów U. G. K Z 320 
tys. warsztatów istniejących 1 
stycznia 1933, ilość ich nod ko­
niec roku podniosła się mniej 
więcej do 350 tysięcy,

K U P IE C T W O

Ł bogi i nieodpow Iednio zorga­
nizowany stan kupiecki znalazł 
cię po powstaniu państwa wobec 
olbrzymiego zadania całkowitego 
niemal przestawienia Swej dzia­
łalności na nowe źródła zaKupu i 
obszary zbytu, Zarówno w handlu 
zagranicznym jak i wewnętrznym. 
Z zadania tego kupiectwo naogól 
potrafiło się wywiązać. Obniżika 
cen winna być odpowiednio wy­
zyskana przez kupców i dopro­
wadzona do konsumenta. Szcze­
gólnie cenna ważna jest zdro­
wa inicjatywa kupiecka krępowa­
na obecnie przez dalko .dacą in- 
gerncjy państwa w sferę obrotu 
Towarowego. Usunięcie łej inge­
rencji i powrót do całkowitego 
1 beralizmu jest rzeczą niemożli­
wą, gdyż powodem jej są głębo­
kie zmiany w sytuacji gospodar­
czej i rozwój powszechnego kry­

zysu. Jednakowoż w toku prac 
nad zagadnieniem etatyzmu w
Polsce uda się zapewne usunąć 
szereg przerostów w' tej dziedzi­
nie

HANDEL ZAGRANICZNY
Nasz handel zagraniczny wi­

nien daw'ać nadwyżki dewizowe 
przez utrzymywanie dodatniego 
salda, co pozostaje jednem z za­
dań naszej polityki. Dodatniośt 
bilansu handlowego nie może być 
celem któremu należy podpo­
rządkować wezystkie inne zada - 
nia w stosunkach z  zagranicą. 
Wywóz w roku ubiegłym zmniej­
szył się w porównaniu 2 rokiem 
1934 o 50 miijonów, czyli 6 proc., 
przywóz natomiast wykazał 
wzrost o około 7 proc. W naszym 
obrocie z zagranicą główną rolę 
odgrywają wciąż jeszcze pań­
stwa europejskie. Usprawnienie 
naszego aparatu eksportowego, 
pozwala na wydatną pracę w 
kierunku rozwoju obrotów  z kra 
jami zumorskiemi. Eksport, za­
morski wzrasta.

W r. 1935 została zawarta i 
wprowadzona w życie pierwsza 
nasza umowa handlowa z Niem­
cami Sprawa płatności za nasz 
eksport uo Niemiec została u- 
regulowana na podstawie clea­
ringu. Wynikają z tego poważne 
trudności, jednakowoż nie można 
było znaleźć innego wyjścia, 
Obroty nasze z Sowietami dozna­
ły. niestety, poważnego skurcz* 
nia.

RACJA RYTU h ARTELI
Problem kartelowy był przed­

miotem ożywionej dyskusji przez 
kilka miesięcy, wywołując szereg 
sprzecznych opinij na łaniach pra 
sy codziennej i fachowej. Uznaje­
my kartele jako legalną formę or­
ganizacyjną w naszem życiu go- 
spodarczem, która w pewnych wa-

Nad robotami inwestycyinemi
obuduje Komitet Ekonomiczny Ministrów

Dziś popołudniu odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Fkcuioniicz 
nego Ministrów'. Na porządku 
dziennym znajduje sie między in­
nymi plan robót, inwestycyjnych 
w r 1936, program prac komisji

dla zbadania działalności przed­
siębiorstw państwowych oraz 
sprawozdanie komisji międzymi­
nisterialnej dla zbadania sytua­
cji w górnictwie.

Licytacje gospodarstw chłopskich
Zagrożeni muszą wnosić pedania

W ostatnich czasach wiele go­
spodarstw- chłopskich w kra.iu 
wystawionych zostało na licyta­
cję przez Państwowy Bank Rcl- 
ny. Powodem wystawienia na li­
cytację stały się za leg łośc i w
spłacie reszty ceny kurma z.emi, 

P rogram 'n aftow T  rządu,* opiera- j parcelowanej przed laty przez
jąc snę na tej zasadz.e, opiekuje; 
się specjalnie wiertnictwem baf- 
tcwem.

PRZEMYSŁ PRZFTWÓRCZY
Zasadz.e uprzemysłowienia kra­

ju odpowiada zasada rozwoju 
przemysłu przetwórczego, które­
go najważniejszą przesłanką na 
najbliższe dziesiątki lat jest prze­
ludnienie wet, mogące znaleźć ui- 
ćcie przedewszystkiem w’ przemy­
śle przetwórczym. Przemysł ten 
składając Się z tysięcy drobnych 
i średnich warsztatów ma zdol­
ność rozprzestrzenienia się po 
całym kraju i wymaga mniej­
szych kapitałów, przez co staje 
się bardziej dostępne dla ini­
cjatywy prywatnej. Rząd przy­
wiązuje duże znaczenie do ciągłej 
ewolucji gospodarczej każdej jed­
nostki, opartej o w łasne siły, 
przedsiębiorczość i inicjatywę. 
Przemysłowi należy zapewnić wa­
runki sprzyjające jego rentowno­
ści, przywrócić swobodę zarohko.

W i e c z ó r  P r a s y
1 lute g~ w Aarii

Syndykat Dzienr..karzy War­
szawskich urządza 1 lutego 1936 
roku

WIECZÓR PRASY 
w Cafe Adrja (Moniuszki 10) na 
dochód wdów i *iwot po dzienni* 
karzacb « !

B.lcty do nabyci* w agencji 
..Iskra11 (Ui.nulnu-kU-a Mg i i r.*:ć 
\.drja.

Bank Rolnt
Pod groza licytacji i wydziedzi­

czenia z nabytej na raty ziemi 
włościanie zwracają się o pomoc 
i poradę prawną do organlzacyj 
rolniczych. Jedynym środkiem na 
wstrzymanie licytacji jest zawar­
cie ugody z Bankiem Rolnym. Po­
ił cważ tvszystkie zawiadomienia 
c licytacji wystawiane i dostar­
czane są imiennie, więc też i od­
wołania do Państwowego Banku

Rolnego muszą być wnobzone o- 
sobno przez każdego w łaś< iciela 
gospodarstwa.

W podaniu odwoław czem nale­
ży umotywować, dlaczego nie zo­
stały zapłacone zalegle raty oraz 
zadeklarować sumę, jaką rnożta 
obecnie wpłacić na konto tych 
rat, aby wstrzymać licytację. 
Wiarogodność podania musi po­
twierdzić sołtys lub gmina.

Dalsze postępowanie musi byc 
oparte na zgodzie z Bankiem R ol­
nym który może się zgodzić na 
proponowane do spłaty sumy al­
bo je  podwyższyć. Jest pożądane, 
uby dla większej ilości zaintere­
sowanych włościan prowadziły 
pertraktacje z Bankiem Rolnym 
specjalne delegacje.

Skonfiskowanie cukru wi oerlmce
Sąd przyznał odszkodowanie cukrowni „Strzelce”
Wielką sensację wzbudziło swe­

go czasu zatrzymanie borlinki, 
naładowanej cukrem, pochodzą­
cym z cukrowni „Strzelce'* na 
przystani w Warszawie. Cukier 
ten miał jakoby być przeznaczo­
ny na eksport- Tymczasem w fak­
cie zatrzymania całego ładunku 
w W arszaw ie  władze skarbowre 
dopatrywały się chęci wprowa­
dzenia go na rynek wewnętrzny, 
co byle niedozwolone.

W wyniku postępowania karno­
administracyjnego, cukier uległ 
konfiskacie, a członków Zarządu 
cukrowni „Strzelce" skazano na 
w-ysokii grzywny. Od tego orze­
czenia władz skarbowych odwa­
lali się wszyscy skazani do sądu 
i w rezultacie po rozpatrzeniu 
sprawy przez Sąd Najwyższy, Pn' 
stępowanie w a prawie zostało 
umorzone.

Obecnie właściciel cin-.rowiii 
„rtrzelce", który nie byt pociąg­
nięty do odpowiedzialności kar­

no - skaibowej, wystąpił prze­
ciwko skarbowi państwa, żądając 
odszkodowania w sumie około 130 
tysięcy sł., jako ekwiwalentu za 
skonfiskowany cukier.

Dowodził w pozwie, że jeśli w 
jego postępowaniu władze skar­
bowe me dopatrz: ly się cech 
przestępstwa i jeśli on nie był po 
ciągnięty do odpowiedz.alności, a 
jednoczę mie był jedynym pra­
wym właścicielem skonfiskowane­
go cukru, to w żadnym wypadku 
nic może być poszkodowany orze­
czeniem władz skarbowych.

Sąd Okręgowy pc wysłuchaniu 
pełnomocników, obecnych właś- 
cicieli pretensyj do Skargu Pań­
stwa, którą właściciel cukrowni 
„Strzelce" na nicn scedował, ad­
wokatów. Niedzielskiego i Ostro­
wem, podzielił całkowicie zajęte 
przez nmh stanowisko i zasądził 
od Skarbu Państwa sumę zł. 
128.490 plus koszty sądowe i 
koszty za prowadzenie sprawy.

runkach może być n.etylko poży­
teczna, lecz nawet konieczna, 
zwłaszcza jeżeli idzie o utrzyma­
nie koniecznego eksportu w nie­
których dziedzinach przemysłu. 
Dlatego niedawna akcja na odcin­
ku kartelowym miała za jedyne 
zadanie me walkę z kartelami, ja ­
ko z takiemi, lecz wyłącznie z ich 
wpływem hamującym kształtowa­
nie się cen licznych artykułów 
przemysłowych na możliwie ni­
skim poziomie. Kartele, które 
n a p row a d ziły  odpowiednią zn.ż- 
kę cen, zatrzymałem, natomiast 
wszystkie inne, bądi rozwiąza­
łem bądź one same rozwiązały 
się pod naciskiem rządu. Innego 
wyjścia nie było

NA MORZU
Na odcinku morskim, możemy 

wykazać się bardzo poważnym do­
robkiem, który ma cechy trwało­
ści. Przez porty polskie przecho­
dzi obecnie 74 procent naszych 
obrotów wymiany zagranicznej. 
Nasza flota handlowa Juz po uru­
chomieniu motorowca „Piłsudski" 
obejmuje około 75.000 tonn reje­
strowych brutto. Musimy się li­
czyć z koniecznością stopniowej 
budowy, względnie zakupów oko­
ło 30.000 tonn. Dotychczas praw ie 
cały ciężar zadań spoczywał na 
Skarbie Państwa. Są jednak wa­
runki. aby kaDitał prywatny oka­
zał wieksze zainteresowanie się tą 
dziedziną pracy, przyczem pań­
stwo gotowe jest udzielić takiej 
inicjatywie jaknajszerszegc po­
parcia.

GDAŃSK
Co do roli Gdańska w naszym 

handlu morskim, to Polska musi 
się domagać zapewnienia w por­
cie gdańskim i Wolnem Mieście 
odpowiednich warunków’ dla roz­
woju jmiskiego handlu zagranicz­
nego. W  tem rozumieniu rząd bę­
dzie kontynuował politykę ścisłej 
współDracy polsko - gdańskiej, dą 
żac ao zapewnienia równego z 
obywatelami Gdańska traktowa­
nia 'wszystkich klientów portu.

RYBY MORSKIE
Zagadnienie rozwoju ryboló- 

stwa morsKiego. jest zagadnie­
niem wyjścia w świat po nowe 
źródło dochodów i nowe pole pra­
cy. W  ostatnich 10-ciu latach za­
płaciliśmy zagranicy 400 miijo­
nów złotych za ryby poławiane na 
obcych statkach i obcemi rękami. 
Jeszcze w r. 1927 połowy polskie 
pokrywały 1.5 proc naszej ogól­
nej konsumeji ryb morskich, w r. 
1935 połowy bałtyckie wraz z po­
łowami śledzi na morzu Północ- 
nem pokryły około 30 p ioc na­
szej konsumeji. Stwierdzić jed­
nak należy, że zarówno nasz ry­
bak, jak przemysłowiec, czy ku­
piec rybny pracują w nader cięż­
kich warunkach.

ZAM ROŻONE n a l e ż n o ś c i

Referent budżetu, pos. Sowiń­
ski. mówiąc o naszym handlu za­
granicznym, zaznaczył, że ekspor­
terzy polscy posiadają w szeregu 
krajach poważne, jak na nasze 
polskie stosunki, należności za­
mrożone. Do tej pory, aktywność 
czynników urzędowych w kierun­
ku odmrożenia tych należności 
nie dała prawie żadnych wyni­
ków. Jedyny realny sposób od­
mrożenia w drodze importu to­
warów, został przez obecną poli­
tykę handlową prawie że unie­
możliwimy. W Rumunji jest za­
mrożonych 8 miijonów złotych, 
w Niemczech około 12 miijonów’, 
w innych krajach około 5 m iijo­
nów. Ponadto są w Niemczech 
kapitały, należące do obywateli 
polrkich, które mogłyby być re­
patriowane w fonnie dodatkowe­
go importu. Szacunkowo określić 
można te kapitały na sumę 200 do 
300 miijonów złotych

FRANCUSKI DISRAELI
W  „Warszawskim Dzienniku 

Narodowym", p 8 . K kreśli syl­
wetkę ministra francuskiego 
Mandla. Osobistość godna uwagi, 
3koro się zważy, że we Francji 
mówi się czasem nie „gabinet pre 
mjera Sarraut", lecz „gabinet... 
ministra Mandla".

„Któż to jest p Mar.de) ? Zacznij­
my od wspomnienia. Gdy w krytycz­
nym momencie wojny zjawił sio na 
Horyzoncie politycznym Francji Cle­
menceau gdy -ostał premierem i pc 
siadt władzę dyktatorską miał kołc 
siebie dwóch najoliźszych luaz - p. 
Mandola, swego sekretarza osobiste­
go i gen Mordacąue a, szeia swego 
gabinetu wojskowego.

„Mówiono sobie wówczas pocichu", 
żt p. Mahdel posiada o wiele więk­
sze wpływy, niż zwykły sekretarz, że 
orjentuje sie znakomicie w “tonun- 
kuth politycznych Francji, że zdo­
łał zgromadzić bardzo ciekawe „dos­
sier", dotyczące życia pr"wa „nego 
wybitnych polityków francuskich,, Ro 
lę tego ski omnego aekieta-za w cza 
sie wojny i konferencji pokojowej 
odsłoni dopieio przyszły historyki

Dodajmy nawiasem: gen. Mor- 
dacque i p Mandel byli jednego 
pochodzenia. Nazwisko wybitnego 
dzisiaj ministra kiedyś brzmiało 
Rotschild.

,,P. Mandel okazał sit doskonałym 
administratorem w dziedzinie pocz' 
i telegt ifów, lecz nie wysuwał się 
przezornie na front. Dopiero pc u 
padku p. Lavala, którego był — jak 
*i“ p, iwszecnnie pisze, — najbardziej 
oddanym współpracownikiem, zazna 
czył się jako twórca miiiisterjum o- 
partego o loże, minLterjum, w k.ó- 
nem zręczn, brat Guernut, osobis­
tość najDaraziej zasłużona dla maeo- 
nerji przez -atuszowanie afery Sta­
wiskiego zo»tał wychowawcą mło­
dzieży francuskie,, a „Książę Sekre­
tu Królewskiego", oskarżany przez 
prasę i opinję publiczną o b’ iskie 
stosunki ze Stawiskim, p. O au 
temps, ministrem robót publicz­
nych"...

Co najciekawsze:
„P. Mandel ujawnił się jako czło­

wiek poglądów umiarkowanych, nie­
omal konserwatysta, nie wahał się 
jednak wprowadzić do prezydjuro ra 
dy ministrów nę podsekretarza sta­
nu człowieka tego samego co on po­
chodzenia, p. Jara Zay‘a, który ocie­
rał sie o komunizm".

ATAK NA REKTORA
Obchód 20-lecia „Bratniej Po­

mocy" studentów Uniwersytetu 
Warszawskiego wywołał ostry a- 
tak „Gazety Polskiej" na rektora 
Uniwersytetu, prof. Pieńkowskie­
go, znanego zwolennika polityki 
rządowej „Gazetę Polską" roz­
drażniła wiadomość o wzięciu u- 
działu w obchodzie niestuden- 
tów, dawnych prezesów studenc­
kiego stowarzyszenia, pp. Wł 
Kempfiego, Kurcjusza i Z Wę- 
glińskiego. „G. P.“ twierdza, że

„Osoby te zmieniły charakter uro­
czystości, nadaj.ąc jej wszelki* cechy 
masówki politycznej, że wygłoszone 
przemówienia nie miały nic wspólne­
go z działalnością stowarzyszenia

samopomocowego, jaką jest „Brat - 
aia Pomoc" i wreszcie — ii wszyst­
ko to odbyło się w obecności i pod

J & U d l M C W ;
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kiedy macie niezachwiana 
w iarę w powodzenie. Starci- 
cie się zdobyć podstawy 
aobroDytu obrazu, droga w y­
grane; na lołerji. Szczęście na 
zrr.ianę sprzyja wszystkim ? 
G ra tc e  w ięc licząc na wygra­
na. Losy do I-ej kl. 35-e; loterii 
sa jużdo nabycia w szczęśliwej 

kolekturze

Ł w u m
. Cfentraia:

W arszaw o, N o w y  S w ^ t  1 9  
Odd/laly 

w Warszawie. Wilnie i Krakowie. 
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  
z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e .

Konto P U  O  719?. 
Cena losu 4 0  zł: ćwiartka 1 0  ik  

Ciqonienie 2 0  lutego.

przewodnictwem czynnika, odpowie­
dzialnego ze przestrzeganie ustaw, 
rządzących życiem akademickie w, 
mianowicie — w obecności wektora. 
„Trudno również — snuje dalej wy­
mówki naczelny organ itnacji — do 
zakresu spraw, ściśle z działalnoś­
cią samopomocową związanych, za 
liczyć przemówienia polityczne o 
cnarakterze wiecowym, sławiące p 
Romana Dmowskiego, a wygłoszone 
przez delegatów z Wilna i Lwowa 
czynnych, jak z dumą stwierdzi 
sprawozdawca „Warsz. Er. N a i/‘ 
członków sekcji akademickiej Stron­
nictwa Narodowego".

SKoro obenodzi się jubileusj 
„Bratniej Pom ocy" trudno byle 
nie zaprosić we właściwy snosót 
na uroczystość pp. Kempfiego, 
Kurcjusza i Węglińskiego, którzy 
walnie przyczynili się do rozwo­
ju stowarzyszenia. Obchód jubi­
leuszowy bez ludzi, którzy wiele 
zaważyli w dziejach instytucji, 
byłby niezrozumiały dla człon­
ków.

C z ą l e U u C y  w s z ą . . .

P oc ią o  d c  ż y d ó w
łraha się jeszcze dość często

„W  ostatnich czasach prasa 
żydowska podnosi wielki alarm 
spowodu wzrostu antysemityzmu 
w Polsce. Alarmy te są zbyt prze­
sadne —  dowodzi jeden z na­
szych czytelników. Trafiają się 
jeszcze Polacy, którzy raczej da­
dzą zarobić żydowi, niż swemu 
roaakowi. Dla przykładu, że się 
nie mylę, proszę wziąć pod uwa­
gę, w jaki sposób postępują nie­
którzy moi rodacy, którzy doro­
bili się już wcalę pokaźnej for­
tu n y

Domem Nr. 14 przy ul. 6 Sier­
pnia w Warszawie od 1927 r. do 
1 stycznia 1930 r. administrował 
rz.-katolik. Dom ten od sukceso­
rów Godyckiego Cwirtco w 1929 r. 
nabyli Antoni i Józefa małż. &ą-

sowscy. Bez najmniejszej przy- 
czny, bez prawnego wym ówieni 
zwolnili administratora chrześci­
janina i oddala administracje do­
mu żydowi Jakubowi Gelbkron 
który ezynnośc5 eksmisyjne za-» 
łatwia wspólnie z adwokateu 
Ktrnem, również żydem. Ten sam 
żyd Gelbkron administruje i do­
mem Antoniego i Józefy’ Gąsow- 
skich przy ul. Zamenhofa.

Trzeci dom Gąsowscy posia­
dają przy ul Kapucyńskiej Nr. 
13. Spólnikiem jest żyd. Dom nn 
administruje żyd Grasberg.

Gąsowscy posiadają w Otwoc- 
Ku piekarnię, gdzie pracują ży­
dzi,

Gasowski jest z zawodu pieka­
rzem.

Ż y d z i  z  P r z y t y k a  i O d r z y w o łu
p r z y b y w a j ą  d o  \ fearszóiw y

Żydowski „Nasz Przegląd" do­
nosi

„Dziś przybywa do Warszawy

Zmiany w rf.SJ L
Dotychczasowy długoletni kie­

ro w n ik  departamentu budowlane­
go w Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, zastępca naczelnego dy­
rektora, dr. Tadeusz Garbusiński, 
obejmują nadzór nad działem kre 
dytów długoterminowych, dyrek­
tor dr. Zygmunt Wasserąb, fcpha- 
wujący dotychczas nadzór nad 
działem kredytów długotermino­

wych, ooejmuje nadzór nad dzia­
łem kredytów krótkoterminowych 
na miejsce dyl. dr. Burysza, któ 
ry mi&uowany został naczelnym 
dyrektorem.

Nadzór nad działem budowla­
nym obejmuje dyrektor Chechliń­
ski dotychczasowy d-~aktor od­
działu głównego (warszawskie­
go) B. G. K

delegacja ludności żydowskiej w 
Przytyku, Opoczn e i Odrzywole.

Delegacja odwiedzi działaczy i 
instytucje żydowskie w Warsza­
wie. Zadaniem delegacji jest 
przedstawić stan taktyczny, któ­
ry zapanował w powiecie Opocz 
nieńsk.m, spowodu akcj> antyse­
mickiej, wvmierzonej przeciwko 
handlarzom I kupcom żydow­
skim. Jak już donieśliśmy, wsku­
tek akcji antysemickiej około 
600 roazin żydowskich pozbawio­
no egzystencji, żydowscy nan- 
d ^ z e  i kupcy okrążni me »ą do­
puszczeń- do targów, a ludność 
miejscowa powstrzymuje się od 
kupowania u żydów".


